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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E.  
W a r s z a w a  i 9  Lipcn.  — M.>żtmy już  u r z ę ­

dów ie zap ffn C pub l i c zność ,  źe z a m i e r z o ­

na  przez b s łpgo  minis t ra  skarbu , poźyczKa w 
A n g l i i ,  doszła do sku tku .  Wczo ra j - p r zyby ł  
do Warszawy agen t  d o m u  wypożyczaięcego.

Na  l ini i  borowćy spodz i ewamy  się ważnych  
wypadków.  Wczoraj? przyprow adzono d r u g 1 
oddział  n i e wo ln ików  piechoty i 120 d rago­
nów zabranych  przez pu łk  u ł a n ów  Warsza-  
w s k c h .

G ł ó w n a  a rmia  P a sz k i ew ic za  , ods t ępnie  po­
dobno od Wis ły ,  i zdiiźa ku M ł a w i e :  na le­
w y m  b rzegu  wcale Mo.sfcali n iew dać.  Pospo­
l i te  r u szen i e  idzie z z a p a ł e m :  ch łop i  i m ie -  
• t c i e t i i e  i ibiegaię  się o p ie rwszeństwo w ocho­
cie; t ni anewic.o  z ok ręgu  xięztv*a Łowick i ego  
t jdzi . n n v e t  znaczn i  oddział  jazdy u fo r m o­
wano .  W  Rtześc iu Kuiawskiro n ieby ło  wca­
l e  Moskal i .  M ów io no  wczoray o zaięciu 
p rzez  naszych Ko cka ,  P „ ł 8W , Luba r tów , ,  , i 
o toczeniu R M , g e m  . o p roponow ane j  przez  
n i eg o  ka p i t u l a c j i  / o p o c h w y -e n u t  *  t y m
pu nk c i e  P a s z k i / " ń c z a : a le  to ag w i e ś c i , k t ó­
r e  lako t ak ie  poda iemy .

D o  obozu rossyyskiego nadeszły iaki eś ,  n a ­
de r  zasmticaięce n i ep rzy j ac ie l a  w iadomośc i .  
Obywatp]  , który m ó w i ł  i r o sayys l i emi  offi- 
cerami  , z a pe w n ia i g ,  iź wszystko iest  pog rą ­
żone  w sm u t ku  ; źe sami  oświadrzaig  , iż iak 
się o t em dowiedzę  Polacy,  n ie  bęćgt _ię po­
s i adać z radości.  N a  tey zasadzie zn ow u  b ie ­
gały różne po War szawie  w ie śc i :  o śm ie r c i  
cesarza,  cesar zowey ,  nas tępcy t r o n u :  o r ew o-  
l ucyi  w P e t e r s b u r g u ,  w M os kw ie :  o flocie 
angie l ski e)- pod Połpgp i t. p.

W Warszawie  i ok o l i c ac h ,  od n i j a k i e g o  
c z a s u ,  upowszechn i a  się z w y cza y ,  ze p rzy  
spo tkan iu  się zair. iast z w yk ły ch  pozdrowień  
i obok s taropolskiego.  u  N iech  będz ie  po­
chw a lo ny ,  witaięcy : m ó w i :  “ C - e ś ć  pol sk ićy 
z i e m i , ,  powi tany zaś o dp ow ia d a ;  “ C te ś ć , ,  
Zais te  zwyczay nader  c hw a le bny ,  godny na ś l a ­
dowan ia  i upowszechn i en i a .

Rossvani e  *vc ęź g ł o s r ę ,  Źe pow s t an i e  na  
Woły  a iu  p r zy t ł u m io n e ;  ty mczasi  m  walka  t r w a  
c i ąg l e ,  i powstańcy w róż n y r h  pu n k t a c h  t u -  
pas tuię  n i ep rz y l ac i e l a .  D n a  1 czerwi  bil i  
• ię  Rot śya i ł i a  pod  tvsię W as kcm icz a  nad rx«-



t a  H or yp . e ro  * pows tańcami  pod dow ódz twem 
t f o to w iń sk i e go .  Dn i a  3  uderzyl i  na Ow ruc z  
gdzi e  przeszło 4000  było pows t ańców,  którzy 
mie l i  naw e t  a r t y l l e r ) ' ? , gdyż S19 Ro.ssy.anie 
c h w a l ? ,  i e  im  6 że l aznych  a r m a te k  zab ra l i ;  
B a y k o w s k i  i eden z n iższych dowódzęów mi a ł  
s ię tu  dostać w n iewó l?  z 400  i n n e m i  , a r e ­
szta cofnę ł a  się. Rossyani e  dla tego na t en  
p u u k t  u d e rz y l i ,  ażeby p r ze szkodz i i  połącze­
n iu  się k o l u m n ,  powst ańców gube rn i i  Kijów* 
s. t iey,  k tó r e  właśni e  ku  Owruczowi  nadcią ­
ga ły ,  lecz zn ow u  się cofnęły w lasy,  dowie­
dz iawszy  s i ę ,  że Owrucz  zaięli  fdoskale.  —  
D n i a  12 czerwca Golecki  mar sza ł ek  Radomyśl -  
ski  spotkał  się w 500 koni  z Rossyanam.  pod 
mia s t ecz k i e m U g le ,  na g r an i cy  gube rn i i  Wo­
ł y ń s k i e j  i Mi.ńskijey, zada ł  im znaczn?  k l ę ­
s k ę ,  lecz s a m  dos t a ł  się w niewola .  Bob ruysk  
p ie  ies l  wzięty,  gdyż Rossyani e  dowiedz i e l i  
c i ę , ż e  ich z n ienacka  c.iaciano napoSJz i sa- 
zn: uczyni l i  wyci eczkę ;  powstańcy cofnęl i  się, 
w  zn acz n e )  l iczbie k r?ż?  ko ło  tey tw ie rdzy  i 
dw a  razy odbil i  j eńców polskich,  uwolniwszy  
l y m  sposooem do 200  naszych  rodaków.

^Takie s? ost atni e  wiadomości  z t amtyct i  o- 
ikolic? W  po łudn iowcy  części gub e rn i i  Miń* 
ski ey,  .wręhodniey Wułyń sk ióy  i pó łnocney  
J l i j owskt^y ,  po n ad  P ryp ec i ?  i koło D n ie p r u  
.było do 800 0  brac i  na s zych  pod b roni ? i m i e ­
l i  2  chla ł a  sp i żowe a 9  . żelaznych.  Co?gle na- 
padai ?  t r a n s p o n a i  oodz ia f r  rossyyskie ,  odbiia- 
i ?  r ek ru kó w i przecina j?  k o m m u n ik a c y e .  B rak 

m  tyl i  o doświadczonych dowodzców i offi- 

c e r ó w  n i ż s z y c h , a p r z ez  to  iedności  i po- 
,Tz? ku w dz ia ł an iach -

Za N ie szaw?  on tgday Rossyani e  ieszcze 
yoiemiel i  skończonego  m o s t u ,  dochodz i ł  do­
p i e r o  do połowy ; a l e  szani ec  p rzedmostowy 
zniel i  uż  zup e łn i e  usyp my .  P r z e p r aw i ło  się 
i c h  by ło  naywięcey do 4000.  Kozac two  n i e  
zapuszcza ło  S'ę dalev iak W ło c ł a w k i .

Korzyści  zwyc ięz twa  j ener a ł a  C h r z a n o W -  
skjc j o  p o k a z u ' ?  się większe  u i ź  był  puczgt-
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k o w c  d o a i c i ł ,  gdyż  zabrano ieszcze do k i l .
kuse t  j eńców.  —  Deszcze  n iedozwol i ły  Ża­
d n y c h  s t anowczych  dzi a ł ań  przez parę  dni .  
A le  wczoray coś zayśc mus i a ło ,  gdyż s ł ychać  
by ło  ka no na d ę  w okolicy Latowicza .

Od ko rpusu  j ene r a ł a  G ie łg u d a  s? wiado ­
mości  do 7go b. m.  —  Rozproszono m a ł y  
ko rpus  rossyyski nad N i e m n e m ;  woysku n a ­
sze  by ło  w dob rym  st anie  i o rg ao i za tya  p u ł ­
ków i t n u d z k i c h  cięgle post ępowała.

Wczo ray  p rzyprowadzono  t u  D rag on ów ,  za­
b r a n y ch  z ko ńm i  i r y ns z t u nk i e m  pod M ł y ­
na rzami .  Jeńcy ci wchodzi l i  bardzo wesoło 
do War szawy,  kon tenc i  , źe  się pozbyli  t r u ­
dów i biedy.

A le x an d e r  Potocki  dziedzic ob sze rnych  włoj  
ści na U k ra in i e  p r zy by ł  w t ych  dn i ach  do 
War szawy i zac i ?gn?ł  się do naszych szere­
gó w.  Of ia rował  nad to  na u tworzen i e  s z w a ­
d r o n u  wofnych  Ukraińsk . c t i  kozaków s u m m ę  
200,000 oświadcza . ?c  , że  skoro przez post ęp 
woysk naszych  l u b  p o w s t a n i e ,  oswobodzona  
będz i e  Uk ra i na  1 on do dóbr  swo ch  powró­
ci , resz tę  c a łkowit ego  p u ł k u  w ła s n y m  kosz­
t e m  wystawi .

R ów n i e ż  p r z yb y ł  w t ych  dn iach  W ło d z i ­
m i e r z  Potocki  syn n ieodża łowanego  boha te r a  
tegoż  nazwi ska  w celu  wal czeui a w sp r awie  
oyczyzny .

Konstanty L in ow sk i  i p u d p u łk o w n ik  Komie-  
r o w sk i  c z łonkowie  legacyi  naszey w S u m b u -  
J e i p rzybyl i  onegday do War szawy z K o n ­
s t an tynopo l a .  —  Wy iecha l i  z tnge mias t a l e ­
szcze 1 czerwca.

O dez wa  dowódzcy pospol i tego ru szen ia  w o ­
j ew ód z tw a  Makowiecki ego na  p r a w y m  b rzegu  
W u ł y  do obywa te l i .

S z a n o w n i  Obywate l e*  Odrodzen ia  się na ­
szego s p r a w a ,  przez  o rgan r ep re zen t an tó w  
Rzędu  Narodowego  powo łu ie  nas wszystkich .  
Pat r zy  na  n s z podziwien i em Eur opa ,  ś w ia t  
cały a a  cud a  zdarzonych u  nas  wypadków
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zdum ion y  p o g l ^ a : n i e  ze spizy n i e  zm u-  
rów , lecz z j ednoczonych  piersi  naszych  sta­
w i .  y my n ieprzyjac i elowi  zapory.  N ie z w y ­
ciężone  woyska nasze do końca ok ryw ać  się 
będę  boha t e r sk i emi  laur a tni  , do wal ecznych  
i ch  szeregów nowa  p rzybywa s i ła ,  my i wło­
śc i an ie .  M a m y  p rz ew odn iczyć  w łośc i anom , 
ł ę cz m y  z n imi  po b ra t er sku  dłon ie  i serca na- 
sze, pok rzep i aymy  w n i ch  mi łośc ię  oyczyzny  
ożywiony zapał  Wszyscy zarówno  ies teśmy 
ogn iwami  m e l k i e m i  narodowego ł a ń c u c h a :  
pospol i te ruszen ie  n i e roze rwan i e  nas  połęczji.  
Zapęd i d u m a  wróga o t e n  wielki  rozbi ie się
ł ańcuch ,

Poświęca ięc  s iebie ,  n i eoszczędzaymy wszy- 
atkdego co i es t  n a s z e m , n i ed ługo  uy rzę m y  
z i em ię  przodków nas zyc h  o swobodzony z 
c iemiężyci e l i ,  pomszczony za wyrządzone  n a m  
k rzy wd y .  Dz iś  zasyłaiyc za nasze  o swobo­
d ze n i e  mo d ł y  do P a n a  zastępów , wkró tce  w 
iw iy tyn i ach  jego zan uc i em y  śpi ewy dz i ęk ­
cz ynn e  , a odradza iyce się z nas  na wywa l -  
czonóy od despo tyzmu  z i emi ,  w naypóźn iey .  
szóy przyszłości  poko len i a ,  b łogos ł awić  n a m  
n i e  p rzes t any  . S ł awa  narodowi  k tóry  do 
p i ę kny ch  swo ich  dzie jów nowe  c h w a ły  i po­
święce n i a  s ię swego  doda i e  pamiytki .  D n i a  
18 l ipca 1 8 3 1 , —  M a x y m i l i a n  Bo g us ła w sk i .

D e p u t a c y a  n a c z e l n a  z  obu i z b  w y b r a n a  do 
c z u w a n i a  n a d  w y k o n a n i e m  u c h w a ł y  s eymo-  
w *y s t an ow ią cey  ofiarę w  s r ebr ze:  do o by ­
wate l i  i m i e s z k a ń c ó w  k r  t s t w a  Polskiego.

Przodkowie  nasi  w chw iach n i e bez p i eczeń ­
s t w e m  oyczczn ie  groźycych ,  zwykl i  byl i  n ieść  
w ofierze,  swe s r ebra  d o m o w e ,  owe zabytki  
zamożności  w czasach błogiego pokoiu  naby-  
tey,  , Dz iś  w t r udney  i p r zedłużoney  walce 
* byt  i swobody o j c z y s t e ,  k iedy wa l eczne  h u f ­
ce rodaków b ro my  tey z iemi  z tak nieporó* 
'Wnanern m ę z t w e m  , c zyhż  m e p „ s^,les zemy  z- 
ochoty pon ie ść  w ot lerze części n a s zy ch  s r e ­
ber  d l a  wspomożen ia  ska rbu ,  tey g ł ó w n e y  si ł

w o ie nn ych  podpory .  U t r z y m a n i e  kredy tu  pa­
pi erów k r a i o w y c k  wym aga  ciygłego dost arcza­
n ia  przez m e n n i c ę  k ru6 tczowey  m on e t y  a przy 
u t r n d n i e n i a c h  i ek i ch  w sp rowadzen iu  z za­
gran icy  kru szczów doświadczać n a m  p rzycho ­
dz i ,  n ayp rzód  i g ł ó w n i e  na d o m o w y c h  zaso­
bach  op ie r ać  nasze  dz ia ł an ia  w in n i ś m y .  W  
ty m  celu  izby s ey m o w e  uchwa l i ł y  no  r a z  
ieden  u m i a r k o w a n y  ofiarę w s r ebrze  przez  
klassy zam oź mey sze  u iś c ić  się maiycy.  Ca ły  
pobór  tey ofiary zalezy od dobrey o aszey eng -  
ci rodacy;  n ie  idzie t u  o ś e s ł e  wykryc ie  wa ­
szych u i a iy tków;  klassyfikacya w p r a n i e  za­
mie s zczona  s ł uż yć  m a  l ed ym e  za wskazówkę  
k i e r o w a ć  maiycy  of i arami  w a s c e m i , a depu* 
t acye do u s t anów.en i a  tego poboiu  p r zezna ­
czone  czu w ać  będy j edyni e  aby n i  t u  z a m o ­
żny  n ie  u s u ny ł  się od t ak  świę t ey p ow in no ­
ści .  Każdy więc  dobry Jholak, s a m  oceni  i le 
z .m o ż n o s c  iego oyczyzui e  z aof i arować  dozwa­
la.  Oznaczen i e  pobo ru  nastypi  przez  obywa­
t e l i ,  k t ór zy  p rzyi ęwszy *u po w o łan i a  lako 
p rawdz iwy  zaszczyt ,  bo przeds t awia i ęcy olwai;- 
t ę  sposobność  s ł użeni a  oyczyzn. e,  t r z y m a ć  
się będę  zasad l i be r a lney  i n s t y t uc j i  p rzys i ę­
g ły ch  i w yrz ekn ę  po d ług  wen  nę t r znegc  p r z e ­
ko nan i a ,  na zb l i źonem do rzeczy wistości  o c e ­
n i en iu  ma ię tkow,  opar t ego Wkrt icce dopu -  
tacya nacze lna  ogłosi  wy bory deput acyów p o ­
m oc n i c zy ch  i wskaże w każdym  p ow ie c i e ,  
m ie śc i e  l u b  c y r k u l e ,  m ieysca  do  sk ładani a  
p r a w e m  doz wo lonych  dek l a r acy i ,  teraz zaś 
od w o łu i e  się do waszego p a t r y o t yz m u  rodacy,  
z u si lnę p ro śbę ,  a ż e b y śc e  po śp i e szane  z po- 
mocę  ska rbowi  r k r e dy to wi  p u t . l t z n e m u  n ie  
czekal i  na rozkł ady ,  l ecz  składal i  cha ry  w a ­
sze k ru sz czu  do menn icy  War s za wsk i -y ,  z t ą d  
wam kwi ty  przy  s t ano wc zem  u s ku t e c zn i e n i u  
poboru przy lęć się ma<ęce w yd aw ane  zostanę.

Obywat . i le  m m e y  l a m oż m !  k tó rych  p r awo  
s e j m o w e  pomiędzy .kontry o.uejj taan n ie  za­
mieści ł o ,  i wy z a p i w u e  wy ięczyć  s ę  ni* 

zechceci e od o f i a ry , k io i ę  w kaźdey ilości
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wdz ięczni e  od p r a w y c h  sy n ów  p rz y ym ie  ojr- 
czyzna .  J e den  ł u t  srebra  przez  was ofiaro­
w an y ,  r ów n ie  jak ho jn i e j s z e  da ry  zamo żn ych  
roda ków  zaci ągnie  dep u t a c r a  nacze lna  do 
spisu , k t ó r ym  imiona  obywate l i  po t r zebom 
fcrai ow ym w pomoc  so i e szęcy rb  obięte,  i w 
a r c h i w u m  senatu na w iecznę  pam ę tkę  za­
c h o w a n e  będę.  Już  n i ek tór e  pu łk i  w o j sk  n a ­
s zych na l ini i  boiowóy będęce ,  oświadczyły,  
ż e  p o m i m o  wy łęezen i a  i aki e im  u ch w a ł a  sev- 

m o w a  z a p e w n e ,  częs tkę swego  s zczupł ego 
ż o łd u  dla oyczyzny poświęcę .  Cześć  więc  t ym  
w s z y s t k im ,  k tór zy  w  podobne  ślady wst ępu ­
j ą c ,  przed wszelk im n a k a z e m  of i arami  k ru -  
szczu m e n n i c ę  k r a io wę  zasilę.  D  -putacya na ­
czelna  p r z em aw ia  do P o laków,  n i ewę tpi  z a t em
0 sk u t k u  odezwy,  k tór a  się do ich pa t ryoty-  
t m o  odwo łu i e .  — W Warszawie  dnia ! 61ipca  
1 8 3 1 . —  Lewińsk i  s enator  k a s z t e l a n ,  Kal ixt  
M o r o z e w i e z  poseł  powia tu  Lube lsk i ego ,  F r a n ­
ciszek Wołowsk i  dep:  Wa r szawy .

D z ie n n ik  l ondyń :  Spec tn ło r  m ó w i ;  W y ra ż e ­
n i e  walka ,  —  któr ego król  w m ow ie  swoiey ze 
wzg l ęd u  na woynę  w pó ł nocney  Eu rop i e  toczę- 
Cft się, uż y ł  w t e m  sa m e m  mieyscu ,  w k t ó r em  
r e w o l u c j ę  szwayca rskę  i w ło skę  zabu rzen i a ­
m i  naz yw a ,  —  okazu ie  współczuci a naszego 
r z ę d u  dla ięczęcey w k a j d a n a c h ,  teraz j ed nak  
j uż  n i epodl eg l ey  l ubo  s t r ap ion e j  Polski .

Wspó łczuc i e  to dziel i  każdy A n g l i k  
•  n a w e t  naygorsze  szczptki ze  szkoły Ca- 
a t i e r eagh .  Lec z  cóż  zapyta  się k to  po mo ­
że  P d a k o m  samo  współ czuci e  ca łey  Angl i i
1 F r a n c y i ?  Zachodz i  t u  ieszcze da leko wa- 
żni eysze  pytani e .  S am o  oświadczeni e  się ze 
s t r ony  F ra n cy i  i Angl i i  przeszkodzisz  t e m u  , 
a żeby  wa lka  mi ęd zy  Rossyę  i Po l skę  w  po­
wszec hn y  z am i en i ł a  s ię w o y n ę ?  W ohu  k r a ­
j a ch ,  F r a n c r i  i A n g l i i ,  s pr awa o w o yn ę  iesz 
n a t p i e r w i z g ;  p op rze dz i  ons  ieszoze  rozwiia-  
ięcę s^ę w ob a  t ych  k r a j a ch  wie lkę  sp r awę  
r e f o r m y ,  gdyż  każdy czuie ,  że  woyna  wst r zy­
małaby r e f o rm ę ,  a lbo p r zy na y  m a i ey  pozb aw i ­

ł aby  narody używan ia  owocńw r eforms1. U- 
t r z y m s n i e  pokoiu Eu rop y  iest wszys tk i em we 
wszys tki em.  W t e m  świet le  chc ie l ibyśmy u- 
waźaC sprawę  i n t e r w e n c j i  dla nkończen ia  za- 
pa l czywey na północy  walki .  P r zychy lno ść  
do Polaków iest  bardzo p i ę kna ,  a le  w a ż n y m  
iest  p u n k t e m  pokóy.  C iekawy list ob yw a t e ­
la nneszka i ęcege  przez długi  czas nad  g r a n i ­
cę Polski  a p r zyhvł ego  n i edawno  do L o n d y ­
n u ,  potwierdza  p rawie  up owszechn ione  teraz 
m n i e m a n i e ,  źe ieżeli  teraz l i be r a lne  państwa 
E u r op y  n ie  wdadzę się za P o l ak a m i  , woyna  
mię dzy  t y m  wa leczn i  rn na ro d em  a cesar zem 
ros syyskim d ługo  ieszczp pot rwa.  D łu g e  t rwa ­
ła  woyna  nie  test po k o i e m ;  i n t e r w e n c j a  by­
ł aby naydroźszę  d y p l o m a c j ę ,  któżby bowiem 
m ó g ł  wę tp i ć  , źe  woyna rr rędzy F i a n cy ę  a 
Rossyę ,  byłaby sku tk i em d ługo  t rwa ł ey  wal­
ki  między  Polskę a Ros syę?  7, tego więc  
t akże powodu i n t e rw e n c j a  za Po l ak am i  m i a ­
ł aby  pokóy Eu ro p y  na celu.  P r zy puś ćm y  
p r ze c i w n i e ,  źe P o l - ry  teraz byl i by zu pe łn i e  
zw y c i ę ż a m ,  p r zypu ść my  taki pokóy pu łn o rn ey  
E u ro p y ,  wtedy woyna  między  F r e n c y ę a  Uos* 
svę m e  tylko byłahy poriobnę,  ale naw e t  pe- 
wnę .  O t em  n ik t  m e m o ż e  wę tp i ć  , kto t\ I- 
ko wie c o k o l w i e k  mli we F ra nc y i  myś l ę .  T o  
więc byłoby większę  leszcze i s i lnieyszę za­
sadę do i n t e r w en c j i ,

W liście z Be l i nn  umi e sz c zo ny m w kor-  
respondenc ie  h n m b u r g s k i m  c zy t amy  między  
i n n e m i :  C ę g i '  tu  s ę  r ozchodzę  wieści  o
za bu r i en i ach  w głębi  Rossyi , k tóre  n e t i l k o  
w y b u c h n ę ć  mia ły  w Ki jowtk i em , a le  nad to  
przeci ę ły  k o m m u m  kacy ę m ę d z y  Moskwę  a  
Pe t e r sbu rg i e m.  Co n i emieck ie  dz i ennik i  do­
noszę,  n opozyc j i  iaka powst ać  mia ł a  w a r ­
mi i  polskie '  przeci  ko na c z e l n e m u  wodzo wi,  
wszystko to iest bezzessdnern;  n i r z em  on ie- 
szcze nie  n a d w e rę ży ł  poszanowania  jakie ch a ­
rakt e r  r czyny  iego wszędz e  w zbudza ły :  je­
żeli Polacy upad nę ,  nie brak  iednośei  ich zgu­
bi.  P r z ew aż ne  uczuc e na rodowe ,  k t ó r em  sę 
wszyscy przeięci  , n akaz u i e  wszys tk i emu  m i l ­
c z e n i e ,  coby tylko ich wa lkę c h o ć  w nay -  
mn ieyszey  częstce sp l amić  mog ł o .  Jak ież  
po d rzędne  względy mogłyby  t a m  mi eć  m i e j ­
s ce ,  gdzie t i l k o  idzie uśmierć  lub z w y c i ę s ­
two .  —  G łó w n a  ar i ni i a  rossyyska przes tała  
zu p e ł n i e  m i e ć  k o m n i u n i k a e j ę  z Rossyę,  któ­
ra i e '  zewszęd przeci ętę  została,  i opiera się 
jedyn i e  ® państwo pruskie .  -— T e a t r  wo \r i y  
p rzen i es i e  się teraz na  lewy brzeg ^ i s ł y . —  
D w a  okręta  ro ssyysk i e ,  k tór e znwinęć  chci a­
ł y  do G d a ń s k a ,  w s t r zy m an e  zostały wy s i n a ­
w i  o rma tne r m


